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P OZDliń, 23 sierpnia. Telegramy.
Paryi, 22 sierpnia. Dzisiaj otwarto rady je- 

neralne bez żadnego wypadku. Prezesem radv je 
ueralnój departamentu Dióme wybrano L.ubeta.

Paryi, 22 sierpnia. Wedle dotychczasowych 
obliczeń, Francya sprzątnęła w tym roku 110 milio
nów hektolitrów zboża. Dla konsumcyi wystarczy 
tedy 18 miliouów hektolitrów importu.

Minister wojny zarządził śledztwo w sprawie 
ostatnich porażeń słonecznych, które wydarzyły się 
wśród wojska.

Paryi, 22 sierpnia. Francya zawarła z rze- 
cząpospolitą argentyńską traktat handlowy. Goto
wość do zawarcia podobnego układu oświadczyły 
także republiki: Kolumbia, Uruguay i Pargray.

Paryi, 22 sierpnia, rano. „Figaro“ publikuje 
mterwiew Stambnłowa, w którym powiedziano: 
Stambułów oświadczył, że dokumentu, przez „Swo
bodę“ ogłoszone, są prawdziwe i że pnblikowanemi 
zostaną dalsze budujące akta tego rodzaju. Bułgar
ski naród podziela jego (Stambułowa) zapatrywania, 
ponieważ widzi się zagrożonym przez Rosyą w swój 
niezależności. Przed dwoma hty prosił on Rosyą o 
urzędowe uznanie Bułgaryi. Dziennikarz Tatiszczew 
wręczył mu na to następujące warunki: W polityce 
rosyjska inspiracya, na czele armii rosyjscy oftcero- 
wie i rosyjska flota w Burgas. Stambułów odpo
wiedział: „Wtedy pozostaje tylko carowi pobieranie 
bułgarskich podatków.

llzym, 22 sierpnia. Były minister spraw ze
wnętrznych, senator Visconti Venosta, został miano
wany włoskim sędzią polubowym w sprawie zatargu 
o zatokę Behriuga.

Papież przyjmował z powodu swoich imienia 
życzenia watykańskich dostojników i odbył nastę
pnie tak zwany cercie, przyczem mówił o wiekopo
mnym czynie Kolumba, podjętym w interesie kato
licyzmu.

Catania, 23 sierpnia. Uzbrojona banda roz
bójników wzięła wczoraj do niewoli barona Spilaleri 
wraz z synem, oraz hrabinę Cianciolo. Puścili ich 
jednak wieczorem na wolność za opłatą 160 tys'ęcy 
franków.

Petersburg, 22 sierpnia. Wedle dobrój in
formacji, na andyencyi, którćj w sobotę car udzielił 
ministrowi finansów Wyszniegradzkiemu, postanowio
no, że Wyszniegradzki pozostaje na stanowisku mi
nistra finansów, lecz z tymże departamentem połą
czone sprawy, tyczące się cła, handlu, przemysłu i 
kolei żelaznój, ohejmuie minister komnnikacyi Witte, 
który będzie mianowany ministrem handlu i komn
nikacyi.

Petersburg, 22 sierpnia. Wedle wiarogodnój 
wersyi, jutro zostanie ogłoszony ukaz, dotyczący 
uniesienia zakazu wywozowego na zboże.

Członkowie kongreeu kolejowego przedsięwzięli 
wczoraj wycieczkę do Kronsztadu.

Berno (szwajcarskie). 22 sierpnia. Dzisiaj 
radzca związkowy Ruchonnet otworzył międzynaio- 
dowy kongres pokojowy, na który zgłosiło się 308 
uczestników.

Lujów, 22 sierpnia. Cesarz polecił odwołać 
końcowe manewry dziesiątego i jedenastego korpusu 
w Galicyi. Program podróży cesarskiój do Lwowa 
pozostaje bez zmiany.

Madryt, 22 sierpnia. Policja w St. Seba
stian aresztowała przez pomyłkę pełnomocnika Sta
nów Zjednoczonych Ameryki północnój. Prefekt po
lecił go natychmiast wypuścić na wolność, dołącza
jąc wyrazy przeproszenia, i dymisyonował winnego 
pomyłki agenta. 8prawa nie pociągnie za sobą ża
dnych dalszych urzędowych kroków.

Paryi, 22 sierpnia. Dzienniki donoszą, że 
w paryzkich liceach zaprowadzony ma być język ro
syjski jako przedmiot nauki.

Paryi, 23 sierpnia. Akademia ogłasza, że 
Pasteur i jeden rosyjski lekarz zaszczepiali na trzech 
Rosyaninach antycholerę i że środek wydał zado
walające rezultaty.

Hottya i Anglia w Azyl.
Rosyjska dyplomacya pracuje bez wytchnienia, 

aby rozszerzyć granice olbrzymiego caratu i urzi- 
czywistnió haszyszowe, Piotra Witlkiego marzenia 
® wszechwładnem panowaniu nad całym światem. 
Cel teu uświęca wszystkie, choćby najhaniebniejsze 
środki. Do Bułgaryi Rosya wysela tajemniczych 
zdrajców, aby wywołali przewrót i spowodowali 
gwałtowną zmianę znienawidzonego rządu, a w Ca- 
rogrodzie otacza sułtana zabójczą siecią intryg i pod
stępnych knowaó. Jakkolwiek dyplomacya rosyjska 
owładnięcie półwyspem bałkańikim stawiła sobie za 
główne zadanie, nie zapomina jednakże o wzmacnia
niu carnkiój potęgi w Azyi, i przygotowuje tam grunt 
do przyszłych zaborów. Rosya wichrzy w Persyi prze
ciw wpływom augielskim, intryguje z powodzeniem 
w Pekinie, a w ostatnim czasie wyciąga rękę, aby 
w środkowćj Azyi, na wyżynach Pamiru zdobyć 
nowy kraj i tem samem wbić silny klin, który pó- 
znlój posłużyć może jako skuteczna dźwignia prze
ciw Afganistanowi, brytyjskim Indyom i Chinom. 
Rosya z północnój Azyi zapuszcza się w bezustan 
nym pochodzie coraz bardzićj na południe. Na 
wschodzie zajęła terytoryum chińskie, a na zacho
dzie przywłaszczyła sobie małe państewko Turkie
stan. Przez Taszkend posuwa się ku Bacharze i 
Kiwie, a na wyżynie pamirskićj zamierza swój 
łańcuch posterunkowy wysunąć aż do indyjskiej gra
nicy. Za rosyjskiemi „naukowo-wojskowemi“ wy
prawami dąży zaraz rosyjski kupiec, a za tym wy
ruszają kolejowe stowarzyszenia, aby zdobyte pozy- 
cye złączyć drogą żelazną z krajami dawniój za
władniętemu Gdy zaś ukończoną zostanie kolćj &y- 
biryjska, wtedy należy być przygotowanym na 
śmielsze zabory krajów azyatyckicb ze strony Rosyi.

W środkowój Azyi znajduje się słaba strona 
brytyjskiej potęgi. Tam zostanie rozstrzygnięte» 
w razie europejskiej wojny, czy Auglia lub Rosya 
ma byo zwierzchniczką Azji. Z tego też powodu 
na „kwestyą pamirską“ zwróciła uwagę cała Eu 
ropa. Ubiegłego lata sprawiła wielką sensacyą rze
komo „naukowa“ rosyjska ekspedycya, udając się 
z rosyjskiego Turkiestanu do środkowej Azyi. Obe
cnie pojawili się zaś na wyżynach Painiiu rosyjscy 
„uczeni“ w mundurach i z karabinami, zaniepokaja 
jąc opinią Europy, a przedewszystkiem Anglią, bez
pośrednio interesowaną.

Rosyi nie powinno wiele zależeć na wyżynach 
Pamiru, kraj ten bowiem pokryty częściowo wie
cznym śniegiem, nie ma dla nićj żadnćj prawie war
tości. Pizez wyżyny te prowadzi atoli ważna droga 
— do Indyi, Pamir, zamieszkały przez dzik,e hordy 
Kirgizów, jest z tego powodu bardzo ważnym 
punktem strategicznym: na tych wyżynach (13 do 
14,000 ponad morzem), podają sobie ręce Indye, 
Afganistan, rosyjki Turkiestan i Chiny. Z tych 
wyżyn rozchodzą się drogi do rzeczonych krajów — 
drogi, łączące północ z południem.

Rosya oświadcza urzędowo, że tylko z Chinami 
ma do czynienia i że wobec ich potęgi zamierza na 
południowo-wschodniój granicy silniejszą zdobyć po
zycją. Być może, że chwilowo chodzi jćj o taką 
pozycyą, lecz w dalszym następstwie rozchodzi się 
o donioślejsze sprawy — o rywalizacją Auglii i Ro
syi na dalekim Wschodzie i z tójże rywalizacji wy 
nikające przeciwieństwa.

W tych przeciwieństwach pomiędzy Anglią 
a Rosją odgrywa ważną rolę emir afganistański. Emir 
uchodzi za przyjaciela Anglii, lecz obecnie walczy 
on z powstaniem własnych poddanych, których 
„wspaniałomyślna“ Rosya zasiliła rublami i bronią. 
Rosya bierze też górę nad Anglią; rozrzuca pełnemi 
garściami pieniędze i podarki, podczas gdy synowie 
Albionu myślą tylko o napełnieniu własnych sakie
wek. Dalćj dowiedzionym jest faktem, że Moskale 
potrafią ująć sobie tuziemców lepićj niż Anglicy i że 
skutkiem tego zażywają ogólniejszej sympatyk

Chwilowo znajduje się Anglia w dość korzy- 
stnem jeszcze położeniu. Broni ją tymczasem ta 
okoliczność, że rosyjskie aspiracye zaborcze zagra
żają równocześnie i Chinom i Afganistanowi. Oby 
dwa mocarstwa bronią się wszelkiemi siłami, lecz 
skutek tćj obrony będzie przeważnie zależał od wy
niku powstania w Afganistanie. Gd, by po
wstańcy wzięli górę i Rosya, jako [ich protektorka, 
złamała w dalszem następstwie opór chiński i afga
nistański, wtedy Anglia spotka się z nią na granicy 
mdyjskićj, wtedy wybuchnąć może katastrofa, która 
odbije się silnem echem w Europie.

Angl cy twierdzą, że indyjskie państwo nie 
było nigdy tak dobrze do wojny przygotowane, jak 
właśnie dzisiaj. W Indyach stoi w pogotowiu wo- 
jennem 60 do 70,000 wojska angielskiego i 250 000 
wojska indyjskiego, częściowo pod dowództwem’an
gielskich ofkerów, częściowo pod dowództwem ksią
żąt lennych. Indyjskie wojsko utworzono głównie 
z wojowniczych szczepów górskich, zamieszkujących 
okolice nad granicą afgamstańską i północną. An
glia posiada nadto bardzo dobrą komuDikaeyą kole
jową, która w razie wojennego zatargu oddałaby ići 
nieocenione przysługi. J J

öiölij Złijzek polsM Spület laroltowjch.
Ostatni Sejmik Spółek Zarobkowych odbyty 

w Środzie dnia 20 i 21 października r. 1891 
uchwali! zlanie się trzech związków rewizyjnych 
w jeden Związek ogólny. Do zarządu tegoż 
Związku wybrano:

Ks. Wawrzyniaka jako patrona,
Dr. Rzepnikowskiego, dyrektora Związku 

rewizyjnego na obwód rejencyjny kwidzyński i 
gdańską jako zastępcę

pp. Thiela, wicedyrektora Związku na 
obwód rejencyi poznańskiej

i Theuricha, dyrektora Związku na obwód 
rejencyi bydgoskiej.

Na podanie z listopada r. z. nadeszło na
reszcie na ręce ks. patrona pismo*) od król, mi-

... . *) Pi«n° to brzmi w oryginale niemieckim, jak następuje: 
Ministerium für Handel und Gewerbe. 1

. . .. Berlin, den 14 Juli 1892.
Auf die Eingabe vom November v. Ja. wollen wir

auf Grund der §§ 52 und 55 des Reichsgesetzes vom

nistoryum spraw wewnętrznych i handlu, udzie
lające przywileju na ustanawianie rewizorów dla 
Spółek do Związku należących — na mocy Sta
tutu następującego:

USTAWY
Związku Spółek zarobkowych i gospodarczych na pro- 

wincyą poznańską i zachodnio-pruską.
I. Firma, cel, obwód I rok obrachunkowy Związku.

§ 1. Podpisane Spółki łączą się w Związek 
pod firmą: „Związek Spółek zarobkowych i gospo
darczych ua prowiucyą poznańską i zachodnio-
pruską.

§ 2. Związek ma na celu:
1) Rewidowanie Spółek do niego należących ;
2) Wspólne popierauie interesów, oznaczonych 

w § 1 prawa o spółka .h z 1 maja 1889 r , miano
wicie utrzymywanie wzajemnych stósauków han
dlowych.

§ 8. Obwód Związku rozciąga się na prowin- 
cyą poznańską i zachodnio-pruską.

§ 4. Najwyższa liczba Spółek, mogących na
leżeć do Zziązkn, w/nosi 150, najniższa zaś 10.

§ 5. Rok kalendarzowy jest zarazem rokiem 
obrachunkowym.

II. Spółki należące do Związku.
§ 6. O przyjęciu Spółki do Związku rozstrzyga 

zarząd tegoż.
Przyjęta Spółka składa piśmienną deklaracyą 

przystąpienia.
Nieprzyjętój Spółce służy prawo odwołania się 

do walnego zebrania Związku.
§ 7. Wystąp ć wolno ze Związku z końcem 

roku obrachunkowego po półrocznem piśmiennem 
wypowiedzeniu ze strouy oduośuój Spółki.

Wypowiedzenie należy przesłać ze rządowi 
Związku listem rekomendowanym.

§ 8. O wykluczeniu Spółki ze Związku sta
nowi walne zebranie tegoż. Spółkę, nie poddającą 
się rewizji przez rewizora związkowego musi się 
z Związku wykluczyć.

Spółkę wolno z Związku wykluczyć:
1) jeżeli nie wypełnia obowiązków, przepi

sanych niniejszemi ustawami,
2) jeżeli mimo uhwały, powziętój ua wal- 

nem zebraniu Związku, nie złoży z urzędu 
odnośnych członków swego zarządu lub 
swój rady nad/.orczćj.

§ 9. O przystąpieniu Spółki do Związku lub 
wykluczeniu jćj z tegoż zarząd Związku natych

miast donieść winien :
1) przełożonćj wyższej władzy administra- 

cyjnćj, w którój obwodzie tenże zarząd 
ma swą siedzibę,

2) sądowi okręgowemu, w którego obwodzie 
odnośna Spółka ma swą siedzibę.

§ 10. Każda spółka należąca do związku
płaci:

1) wstępnego 15 marek,
2) ro zoie 2 prc. od zysku brutto; jednakże 

nie mniój jak 30 marek i nie więcój jak 250 marek.
Zarządowi Związku służy prawo zwalniania z 

opłaty wstępnego.
§ 11. W razie potrzeby płacą Spółki składki 

nadzwyczajne.
Dopłaty te rozpisuje zarząd i to w stósunku 

do składek zwyczajnych. Spółki zobowiązane są 
przesłać zarządowi Związku corocznie do 30 czer
wca sprawozdanie kasowe według formularza przez 
zarząd przepisanego.

§ 12. Wykluczona Spółka ma obowiązek ui
szczenia się z rocznćj składki i dopłat za rok 
bieżący.

§ 13. Występująca jako też wykluczona Spół- 
ca traci wszelkie prawo do majątku związkowego.

§ 14. Co do zaciągania 'kredytu; i lokowania 
capitałów wi ,ny Spółki stać w stósunkach handlo
wych z baukiem Związku Spółek Zarobkowych, 

ile to jest połączone z korzyścią dla nich.
III. Zarząd Związku.

§ 15. Zarząd Związku składa się:
1) z czterech członków, wybieranych przez 

walne zebranie Związku na lat trzy; występujący 
mogą na nowo być wybrani;

1. Mai 1889, dem Verbände der Erwerbs- und Wirth- 
schaftsgeno8senschaften der Prowinzen Posen und West- 
preussen das Recht zur Bestellung des Revisors fiir die 
dem Verbände angehörenden Genossenschaften hierdurch 
ertheilen.

Die eingereichten 42 Beitritaerklärungen folgen anbei 
zurück.

Der Minister des Innern. Der Minister für Handel u. Gewerbej
Im Auftrage: 

gez. H a a s e.
An

den Vorstand des Verbandes der 
Erwerbs- und Wirthschaftsgenos- 
senschaften der Provinzen Posen

und Westprenssen, z. H. des 
Verbandsanwalts, Herrn

Wawrzyniak
Wohlgeboren

Schrimm

In Vertretung: 
gez. Lohmann.

A. 2217 M. f. Hdl. 
H. 8321 M. d. J.

Die Uebereinstimmung vorstehender 
Abschrift mit der Urschrift der Ver
leihungsurkunde wird hierdnch be
glaubigt.

Schrimm, den ten 18

2) z każdorazowego dyrektora Banku Związku 
k zmbkowyeh w Poznaniu;
3) z delegata rady nadzorczój tegoż Bauku.
Z irządowi przysługuje prawo kooptacyi; ta

kowa odaosi się na trzy lata.
§ 16. Człoukowie zarządu wybierają z pośród 

siebie przewodniczącego (patroua) i jego zastępcę 
(wicepatroua).

§ 17. Zarząd Związku ma siedzibę w Po
znaniu.

§ 18. Zarząd Związku:
1) zastępuje Związek na zewnątrz z uprawnie

niem do występowania w sprawach związkowych 
w obec władz i sądów jako pełnomocnik jeneralny 
Spółek do Związku należących;

2) prowadzi kasę i książki Związku;
8) przechowuje sprawozdania rewizyjue, jako 

też wszelkie pisma i książki, tyczące się Związku;
4) załatwia wszelkie inne czynności związkowe;
5) składa na walnóm zebraniu Związku spra

wozdanie z swych czynności, ze stanu kasy i z od
bytych rewizyi.

§ 19 Zarząd podpisuje za Związek w ten spo
sób, ze patron lub wicepatron kładzie pod firmą 
Związku swój podpis.

§ 20. Do powzięcia uchwał wystarcza obeonośó 
trzech członków zarządu. Przy uchwałach i wybo
rach rozstrzyga absolutna większość. W razie ró
wności głosów rozstrzyga patron względnie wice
patron.

§ 21. Zarządowi zwraca się koszta za prze
syłki, druki i materyały piśmienne.

O wynagrodzeniu zarządu stanowi walne ze
branie Związku. Członków zarządu może walne 
zebranie z urzędu złożyć.

IV. Walne zebranie Związku.
§ 22. Walne zebranie Związku odbywa się

przynajmnićj ęo rok.
Na żądanie dziesięciu, do Związku należących 

Spółek, trzeba zwołać walne zebranie.
§ 23. Czas, miejsce i porządek obrad walne

go zebrania wyznacza względuie układa zarząd Zwią
zku. Walne zebrania wolno tylko w obrębie Zwią
zku odbywać.

Na porządku obrad trzeba umieścić każdą 
chociażby przez jednę tylko Spółkę poruszoną spra
wę, jeśli odnośny wniosek przesłano dość wcześnie 
zarządowi Związku.

§ 24. Zarząd Związku zwołuje na walne ze
branie Spółki listownie przynajmnićj 2 tygodnie przed 
zebraniem.

Zarząd Związku może zebranie oprócz tego 
ogłosić w pismach publicznych.

§ 25. Spółki do Związku należące wykonują 
swe prawa na walnem zebraniu przez pełnomocni
ków, zaopatrzonych w piśmienne pełnomocnictwo.

§ 26. Żadnemu pełnomocnikowi nie wolno za
stępować więcćj jak jednę Spółkę.

§ 27. Członkowie zarządu Związku biorą udział 
w walnem zebraniu; inne osiby biorą w niem udział 
za zezwoleni-m tegoż zebrania bez prawa do gło
sowania.

§ 28. Walne zebranie wybiera przewodniczą
cego i jego zastępcę.

Przewodniczący mianuje sekretarza.
§ 29. Każda Spółka i każdy członek zarządu 

związku ma jeden głos.
Członkowie zarządu związkowego nie mają 

prawa głosowania w sprawach tyczących się tegoż 
zarządu.

§ 30. Sposób glosowania oznacza przewo
dniczący.

Na wuiosek trze-h do głosowania uprawnio
nych Spółek względnie osób głosuje się imiennie.

Wybór zarządu Związku uskutecznia się kar
teczkami.

§ 31 Przy uchwałach i wyborach rozstrzyga 
zwyczajna większość oddanych głosów.

W razie równości głosów rozstrzyga przewo
dniczący; jeżeli przewodniczącemu nie przysługuje 
prawo głosowania, wtenczas rozstrzyga los.

Do zmiany niniejszych ustaw, jak » też do roz
wiązania Związku potrzeba większości ’/* oddanych 
głosów.

§ 32. Protokóły z walnych zebrań zapisuje 
się w osobną książkę i podpisuje je przewodniczący 
lub jego zastępca, sekretarz i przynajmnićj dwóch 
pełnomocnikó w.

§ 33 Zarząd Związku winien o miejscu i cza
sie walnego zebrania, jako też o porządku obrad 
przynajmniej 10 dni wpierw donieść:

1) wyższćj władzy adrainistraeyjnćj, w którćj 
obwodzie zarząd Związkowy ma swą siedzibę,

2) wyższćj władzy rządowći, w którćj obwodzie 
walne zebranie ma się odbyć.

V. Rewlzya.
§ 34. Rewizora lub rewizorów mianuje zarząd 

Związku. Członkowie z rządu Związkowego mogą 
być rewizorami.

§ 35. Rewizor musi być w posiadaniu praw 
obywatelskich, oraz być dokładnie obeznanym z książ- 
kowością i sposobem prowadzenia interesów Spółek 
zarobkowych i gospodarczych.

Członek Spółki nie może być jćj rewizorem; 
to samo odnosi się do byłego członka na przeciąg 
dwóch lat od jego wystąpienia; rewizor nie powinien 
dalćj mieć żadnych zobowiązań względem odnośnćj 
Spółki.



§ 36- Każda do Związku należąca Spółka 
podlega przjnajmniój co drogi rok rewizji. (Zwy
czajna rewizja).

§ 37. Rewizya rozciąga się na wszelkie urzą
dzenia Spółki, na sposób prowadzenia interesów we 
wszjstkiih gałęziach administracji, dalój na księgi 
i skrjpta Spółki, jako tóż na zasoby w gotówce, 
w efektach, papierach handlowych i towarach.

Rewizor winien badać:
1) czy i w jakiój mierze prowadzenie książek 

odpowiada przepisom prawa handlowego?
2) czy weksle i obligacye należycie wysta

wiono i ostęplowano?
3) czy i o ile ostawia się rocznie inwentury?
4) czy obrachunki roczne, bilanse i propozycye 

co do podziału zysku i strat stwierdza rada nad
zorcza ?

5) czy czynności zarządu nie odnoszą się do 
innych celów niezgodnych z paragrafem 1 prawa o 
Spółkach ?

6) czy o każdój zmianie w składzie zarządu 
uwiadomiono sąd?

7) czy prowadzi się spis członków, zgodny ze 
sądową listą członków ?

8) czy zysku lub udziałoczynów nie wypła
cono wbrew przepisom §§ 19 i 22 prawa o Spół
kach ?

9) czy udziałoczynu nie brano w zastaw przy 
zawieraniu interesów, i czy nie zwalniauo z obowią
zkowych wpłat na udział ?

10) czy zarząd nie przekracza przepisów, usta
nowionych ustawami Spółki i uchwałami walnego 
zebrania lub rady nadzorczój ?

11) czy przy Spółkach pożyczkowych i kredy 
towych nie zawiera się interesów z nieczłonkami ?

12) czy bez zezwolenia rady uadzorczój nie 
udziela się kredytu członkom zarządu, lub czy człou 
ko wie zarządu nie są poręczycielami?

18) czy wybiera się radę nadzorczą i czy 
istnieje takowa w liczbie potrzebnój do powzięcia 
uchwał?

14) czy członkowie rady nadzorczój, którzy za
stępowali zarząd, nie wypełniali lub nie wypełniają 
przed uzyskaniem pokwitowania czynności swoich 
jako członkowie rady nadzorczój?

15) czy, jak często i w jakiój mierze rada 
nadzorcza kontrolowała zarząd w prowadzeniu inte
resów, i czy, jak często i w jakiój mierze rada nad
zorcza dokonywała rewizyi?

16) czy ogłaszano bilans, liczbę wstępujących, 
występujących i przy końcu roku do Spółki należą
cych członków, i czy ogłoszenia te podano do reje 
stru sądowego?

17) czy i o ile rada nadzorcza i zarząd wy 
pełniają swoje obowiązki?

18) czy uchwały walnego zebrania zapisuje się 
w książkę protokólarną?

19) czy nie zaszedł lub nie zachodzi wypadek, 
że majątek Spółki włącznie z funduszem rezerwowym 
i udziałoczynami nie starczy na pokrycie długów 
i czy w takim razie zwołał zarząd walne zebranie 
w celn powzięcia uchwały o rozwiązaniu Spółki?

20) czy Spółka była lub jest niewypłacalną 
i czy w takim razie zarząd stawił wniosek o otwar 
cie konkursu?

§ 38. Rewizor ma obowiązek przedłożyć za
rządowi Związku sprawozdanie z odbytój rewizyi 
i wykonać wszelkie inne zlecenia zarządu Związko 
wego co do rewizyi.

§ 39. Nadzwyczajnój rewizyi dokonywa się na 
wniosek odnośnój Spółki, lub w skutek uchwały za
rządu związkowego.

§ 40. Zarząd Związku znosi się z zarządem 
i radą nadzorczą rewidowanćj Spółki w celu usunię- 
cia stwierdzonych nieprawidłowości.

Rewidowana Spółka winna najpóźniój w 6 mie 
siącach po dokonaniu rewizyi donieść zarządowi 
Związku i na żądanie udowodnić, że lub w jakiój 
mierze usunięto stwierdzone niedokładności.

§ 41. Zarząd i rada nadzorcza każdój Spółki 
mają obowiązek przedkładania wszelkich protokółów 
rewizyjnych (tak ze zwyczajnych jak i nadzwyczaj 
nych rewizyi) najbliższemu walnemu zebraniu tejże 
Spółki.

§ 42. Koszta nadzwyczajnój rewizyi, dokona- 
nój na wniosek Spółki, ponosi taż Spółka.

Koszta wszolkich innych rewizyi ponosi Zwią 
zek; o wysokości wynagrodzenia rewizora stanowi 
zarząd związkowy.

§ 43. O zmianach ustaw związkowych należy 
donifśo odnośnój władzy.

Przez podpisanie powyższego statutu przy
stąpiły dotąd następujące Spółki do Związku:

NAJMŁODSI.
(102) POWIEŚĆ

pnec
Adama Kreehowieeltlego.

Część druga,

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 192.)
Noc przepędziła w gorączce, bezsennie. Do

piero nad ranem ogarnął ją sen ciężki, kamienny, a 
przebudzenie było powolna torturą. W obezwładnio
nym mózgu budziła się zwolna świadomość, a myśli 
oprzytomniałe wpijały się jedna po drugiój w duszę, 
jak ciernie. I wreszcie pełny, całkowity obraz walk 
przebytych i wrażeń stanął przed nią, jak zmora. 
Wszystkie obranego zawodu, niepewność przyszłości 
najbliższój, obawa, czy pomimo niezaprzeczom go i 
świadomego siebie talentu nie zginie w tój walce ni 
skich współzawodnictw i zawiści, to wszystko tóm 
jaskrawiój odbiło się teraz w jój znękanój duszy po 
chwilowóm obezwładnieniu.

Zerwała się z łóżka i gorączkowo ubierać się 
poczęła. Zdawało jój się niewątpliwóm, że za chwilę 
przyjdzie on — Zygmunt — aby jój dodać otuchy 
w tój walce, jaką podjęła. On przecież jeden na 
całym świecie, on jeden, zdawał się do niój należeć, 
bjł jćj bratem, opiekunem, całą rodziną — jakby 
spadkobiercą tych wszystkich uczuć, które miała 
dla niój matka, a potóm panna Malicka. On byj 
dla niój światem całym, mógł jój powiedzieć: czyń 
tak, lub inaczój; idź drogą, jaką sobie obrałaś, albo

1) Bobowo. 2) Borek. 3) Brodnica. 4) Bro- 
dowo. 5) Buk. 6) Chełmce. 7) Chełmno. 8) Czarn
ków. 9) Czersk. 10) Dolsk. U) Gniewkowo. 12) 
Gołańcz. 13) Górzno. 14) Gostyń. 15) Gniezno 
„U1.“ 16) Gniezno „Kasa.“ 17) Grodzisk. 18)
Grudziądz. 19) Jaraczewo. 20) Kamieniec. 21) 
Kcynia. 22) Kobylin. 23) Koronowo. 24) Koźmin. 
25) Kowalewo. 26) Krzywiń. 27) Krobia. 28) 
Kurnik. 29) Lissowo. 80) Lubawa. 31) Lubiewo. 
32) Miłosław. 83) Mogilno. 34) Ostrowo. 35) Ostrze
szów. 36) Pszczew. 37) Pleszew. 38) Pogorzela. 
39) Przement. 40) Raszków. 41) Śliwice. 42) Śrem. 
43) Środa. 44) Starytarg. 45) Strzelno. 46) Wą- 
grówiec. 47) Wronki. 48) Xiąż. 49) Zaniemyśl. 
50) Żerków.

Nie wątpimy, iż i reszta naszych Spółek 
po załatwieniu potrzebnych formalności do Zwią
zku się przyłączy.

Związek nowy rozpoczął już swe działanie — 
podczas gdy dotychczasowe trzy Związki rewi
zyjne — albo już czynności swojój zaprzestały — 
albo na najbliższem walnem zebraniu swych Spó
łek nad rozwiązaniem swem obradować będą.

Tak tedy szczęśliwie obawa o fatalne na
stępstwa, jakieby z rozbicia się naszych Spółek 
wyniknąć mogły — usuniętą została — a praca 
nad jednolitem zreformowaniem Spółek, o ile 
tego potrzeba, i nad dalszym ich rozwojem do
konywać się będzie unitis viribus.

Tegoroczny Sejmik, który się w niezadłu- 
gim odbędzie czasie — dostarczy dalszych uwag 
w sprawach naszych Spółek zarobkowych.

Do wypróbowanój dzielności szanownego 
ks. Patrona mamy, a sądzimy, że razem z nami 
ma i całe społeczeństwo to silne zaufanie, że na
sze Spółki doprowadzi wszystkie bez wyjątku 
do takiego stanu rozkwitu, że ich żadne chwilo
we przesilenia, czy to lokalnój, czy ogólniejszój 
natury, nie Zachwieją!

Antyklerykalizm we Włoszech.
Rzym, 19 sierpnia.

(O. L.) Podmuch antyklerykalny znowu się 
daje uczuć w sferach włoskich. Wszystko pozwala 
wnosić, że przy sposobności przyszłych wyborów 
ogólnych będziemy świadkami nowego podniesienia 
broni przeciw Kościołowi i Papieztwu, jak za pię 
knych czasów p. Crispiego.

Rezolucye uchwalone na kongresie syndyków, 
który się odbył niedawno w Ankonie, mają chara
kter zaczepny i anty religijny. Rzecby można, że pa
nowie syndykowie otrzymali hasło od pana Lemrnie- 
go, i że chodziło o to, aby zebranie swoje zamienić 
w masońską naradę, w „konklawe trzydziestu trzech, ’ 
jak się wyraził p. Imbnani.

Nastąpiły potóm wypadki z dnia 7 sierpnia 
Rozzuchwaleni pobłażliwością i wspólnictwem rządu, 
antyklerykałowie nie przestają dolewać oliwy do 
ognia i rozniecać namiętności przeciwko Kościołowi. 
Interesującą rzeczą jest czytać ich prasę. Niemal 
codziennie „Messagero,8 „Torneo8 i inne organa te
go samego pokroju pozwalają sobie najzjadliwszych 
i często najordynarniejszych wycieczek przeciwko 
Stoi cy świętój i jój polityce. Pisma mniój lub 
więcój urzędowe, jak n. p. „Tribuna“ i „Riforma,“ 
nie przestają wyzyskiwać wypadków polityki fran 
cuzkiój ze zwykłą sobie nieprzychylnością i nie po 
mijają żadnój sposobności, aby rzucić odium na oso
bę i czyny Leona XIII. Od dawna już nie widzie
liśmy podobnych objawów nienawiści ze strony li
berałów.

Go to wszystko ma znaczyć? Czy cheą oni 
przygotować teren dla przyszłych wyborów? Czy 
ministerstwo Giolittego w braku innych podstaw 
stara się stworzyć sobie podstawę z liberalizmu ? 
Lub czy może urzędowcy cheą odwrócić uwagę od 
swych spraw, które stoją coraz gorzój, inaugurując 
małą walkę kulturną, jako wentyl bezpieczeństwa ? 
Może w tóm podniesieniu broni jest z tego wszy
stkiego po trosze. W każdym razie odbywa się we 
włoskich sferach urzędowych ruch zajmujący, który 
śledzić będziemy z blizka.

wróć do pani de Larjeac, przeproś ją, pojednaj się 
z Ireną.

Sen krótki, twaidy, po tój nocy, gorączkowo 
przebytój, po tyła wrażeniach, zamiast dodać jój 
siły, obezwładnił wolę. W tój chwili na jedno sio 
wo Zygmunta, byłaby uczyniła wszystko, z rozko
szą uległa jego woli i powróciła do pani de Larjeac, 
wyrzekając się wymarzonój samodzielności. Byleby 
tylko przyszedł, spojrzał na nią swemi pięknemi, 
głębokiemi oczami, przemówił poczciwem słowem.,

Przywołana służąca hotelowa, krzątała się tym
czasem w pokoju, robiąc porządek. Przyniosła Oli 
śniadanie i ukradkiem rzncała ciągle badawcze spój 
rżenie na tę piękną panią — śpiewaczkę, jak mó
wiono, która urodą swoją, a równie niezwykłą po
wagą i smutkiem, powszechną w hotelu zwracała 
uwagę. Kilkakrotnie chciała zawiązać rozmowę, 
napróżno; Ola zbywała ją krótkiem słowem, a wre 
szcie odprawiła.

Służąca, wzruszając ramionami, wyszła. A Ola, 
zamknąwszy drzwi na klucz, usiadła przy stoliku, 
przed nietkniętem śniadaniem i usiłowała zebrać my 
śli. Daremna praca! Wszystkie one zbiegały się, 
jak wczoraj w słuchu, a słuch się wytężał, chwyta
jąc każdy hałas na ulicy, każdy szelest na koryta
rzu, każdy odgłos kroków pod drzwiami.

He tak czasu minęło, Olga nie wiedziała sama. 
Gdy wreszcie około południa drgnęła, jakby tknięta 
iskrą elektryczną. Odgłos kilku kroków dał się sły
szeć na korytarzu, donośna rozmowa, pytania i od
powiedzi odźwiernego, śmiech swobodny o przenikli- 
wem brzmieniu i nagle cisza. Wszystko zatrzymało 
się i zmilkło u drzwi pokoju Oli.

Ona wstała, wyprostowana sztywnie, blada. 
Cała krew zbiegła jój do serca, w którem odbito 
się donośnem echem pHkanie do drzwi zamkniętyoh.

Międzynarodowy kongres pokojowy
zebrał się w niedzklę w Bernie. Gdyby kongres 
ten składał się z przedstawicieli rządów wszystkich 
państw, 8lbo choćby tylko z państw europejskich, 
to możnaby mu przypisywać daleko sięgające zna
czenie, do tego atoli jeszcze nie przyszło. Na kon
gresie pokojowym nie zgromadzają się kierownicy 
polityki, lecz międzynarodowe stowarzyszenia poko
jowe tj. zwolennicy myśli, aby spory międzynarodowe 
załatwiano w sądach polubowych, a nie ostrzem 
miecza. Tak więc kongres ma tylko prywatny cha
rakter. Ten charakter kongresów nie zmienia się 
tą okolicznością, że w nim biorą udział członkowie 
parlamentów. Braknie tym kongresom urzędowego 
charakteru i egzekutywy. Mimo to zasługują one 
na uwagę.

Feldmarszałek hrabia Moltke, który twierdził, 
że wojna jest konieczną, doznał z tego powodu cier
pkich przymówek. Ale tenże sam hr. Moltke po
wiedział tóż, że minął czas wojen gabinetowych, że 
więc wojny nie będą powstawały z woli kiólów i 
ich ministrów, ale z woli Indów. Dla tego tćZ jest 
to wielkićj douioslości, aby ludy całego świata coraz 
szerzój wyznawały idee pokojowe, a w tóm właśuie 
jest wielka zasługa kongresu pokojowego, że on tę 
mysi krzewi w społeczeństwach.

W naszych czasach widzimy, że nie ustają 
zbrojenia wojenne; jedno państwo sili nad drugie, 
aby je w zbrojeuiu się przesadzić, co chwila poja
wiają się nowe narzędzia mordercze, nowe wyna
lazki wojenne. Ale z drugiój strony jest faktem, że 
narody coraz bardziój zbliżają się do siebie, pragną 
żyć z sobą w pracy pokojowój w harmonii i zgodzie. 
Ooraz nieznośniejszym Btaje im się ciężar zbrojuy 
z jego niezmieruemi kosztami i następstwami. Jeżeli 
nigdy nie przedstawiał świat tak najeżonego bagne
tami widowiska, jak obecnie, to z drugiój strony 
nigdy jeszcze może narody nie tęskniły za tóm, aby 
zrzucić z swych barków ciężary wojenne i odepchnąć 
od siebie grozę wojenną — którój się każdy 
obawia i drży na same jój wspomnienie. Bo, 
przy dzisiejszych wynalazkach morderczych, przy 
prochu bezdymnym, przy całym aparacie wojennym, 
wydoskonalonym do najwyższój potęgi, jest też czego 
się lękać — przyszła wojna zapali bowiem niewątpli
wie całą Europę, a będzie ona rzezią a nie bitwami.

Utrzymanie pokoju w Europie zależy obecnie 
i na przyszłość od sił wojennych, stojących do dy
spozycji trójprzymierza i od pokojowego usposobie
nia innych państw do tego związku nie należących, 
nie należy ono atoli chwilowo jeszcze od woli i 
uchwał ligi pokojowój. Ani my, ani WDUki nasze 
nie doczekają się niewątpliwie jeszcze tój chwili, aby 
liga pokojowa mogła decydować o wojnie lub 
o pokoju. Co do sądów polubowych, to tylko 
w kwestyach podrzędnój wagi zrobiono z nich 
użytek naprzykład w kwesty i karolińskiój, w 
którój rozjemcą była Stolica święta, w spor
nych kwestyach kolonialnych itp. Jestto początek, 
dowodzący w każdym razie, że sądy poluhowe mogą 
się przydać i w ważniejszych sprawach. Ponieważ 
zaś liga pokojowa popularyzuje sądy poluhowe, dla 
tego też zyskuje sympatyą społeczeństwa ludzkiego, 
nie pragnącego rozstrzygania sporów międzynarodo 
wych ostrzem miecza.

Niemcy.
* Berlin, 21 sierpnia. Z okazyi rzekomego 

wystąpienia cesarza w sprawie dwuletniój służby 
wojskowój zajmuje się „Nordd. Allg. Ztg.“ stanowi
skiem kanclerza do tój kwestyi, nie zaprzeczając po
głosce o wyrażeniu się cesarza w tój sprawie. Pi
smo to stara się tylko bronić hr. Capnyiego przed 
opinią, jakoby kanclerz był bezwarunkowym zwolen
nikiem dwuletniój służby wojskowój i przypomina 
mowę jego w parlamencie z 16 maja 1890 r., w któ
rój oświadczył, iż jest przeciwnikiem wszelkiego za
sadniczego ograniczania czasu służby. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ zaznacza, iż wszystkie kroki, jakie ze strony 
wojskowój poczyniono, by zbadać kwestye organiza
cyjne, nie doprowadziły dotychczas do ostatecznych 
rezultatów i nie mogły do nich dopro wadzić. Przed
wczesne wnioski gazet niektórych, że po orzeczeniu 
cesarza przeciwko służbie dwuletniój stanowisko hra
biego Oapriviego jest zachwianem, ponieważ tenże 
jest zwolennikiem skróconój służby wojskowój, są 
więc bezpodstawne.

— Tegoroczna konferencya Biskupów pruskich 
we Fuldzie rozpoczyna się dziś we wtorek u grobu 
św. Bonifacego.

— „8Mes, Ztg.u podaje następujące szczegóły

Ktoś zapukał, potem moment ciszy i szarpnięcie za 
klamkę.

— Ola! Olał — ozwało się wołanie.
Gwałtownym ruchem Ola podbiegła do drzwi 

i otworzyła je na oścież. U progu stała pani Ste
fania, a za nią Irena i Zygmunt.

Jednym rzutem oka, szybkim jak błyskawica, 
Ola objęta obraz cały. Zygmunt wydał się jój smu
tnym i dziwnie zmieszanym, jakby siebie niepewnym, 
Irena uśmiechniętą, rozpromienioną, ze złośliwemi 
błyskami w oczach, pani Stefania serdecznie, pra
wdziwie wzruszoną.

— Moje drogie dziecko! — mówiła pani de 
Larjeac ze łzami w głosie, obejmując jój głowę, chy
lącą się przed nią z uszanowaniem — moje drogie, 
biedne dziecko, czyż to się godzi ?...

Więcój mówić ze wzruszenia nie mogła.
Weszła do pokoju, a za nią Irena i Zygmunt. 

Pani Stefania usiadła w fotelu znużona, oddychającą 
ciężko, rozpłakana.

Ola uklękła przed nią. To wzruszenie widoczne, 
szczere, rozrzewniało ją więcój, niż najtkliwsze 
słowa. Zaczęła więc mówić serdecznie, pokornie, 
przepraszając za krok może zbyt porywczy, tłóma 
cząc się z powodów, zapewniając o swojój wdzięcz
ności i przywiązaniu.

— Twoja dobroć pani — rzekła, krępowała 
moją wolę, ja chcę i muszę samodzielnie pracować, 
Poczyniłam już starania, mam obietnice.

— Dobrze, dobrze — przerwała pani de Lar 
jeac -- ja ci w niczem przeszkadzać nie chcę. Zro 
bisz jak zechcesz, ale powróć do nasi Przecież na 
Irenę gniewać się nie będziesz. Znacie się od dzieci, 
słów jój nie powinnaś tak brać do serca. Chwilowe 
rozdrażnienie, dziecinny kaprys, nic więcój! Widzisz, 
przyszła tu sama, aby ci to powiedzieć. Dziś zrana

odnoszące się do specjalnych powodów ustąpienia 
ministra Herrfurtha: „W reformatorskich projektach 
M;quela przewidziano, jak wiadomo, zniesienie po
datku gruntowego i budynkowego jako podatku pań
stwowego. Przez to w naszym wyborczym systemie 
trzyklasowym zmienia się przepisany ptdział na 
klasy. Herrfurth wysnuł ztąd potrzebę zmiany 
prawa wyborczego, M:quel natomiast załatwił tę 
kwestyą przez to, że w swym projekcie zamieścił 
przepis, na mocy którego uprawnionym do glosowa
nia ma się doliczać podatek gruntowy i budynkowy, 
pomimo zniesienia go, w dotychczasowój wysokości. 
Herrfurth oświadczył, iż to jest rzeczą absolutnie 
niemożliwą a ponieważ iune jeszcze miał wątpliwo
ści w obec projektu, przeto kiedy całe ministerstwo 
oświadczyło się przeciw reformie ustawy wyborczej, 
wołał on ponieść konieczn-*- następstwa i podać się 
do dymisji.“

— Minister dr. Bossę ma powrócić ze Szwaj- 
caryi 28 bm.

— W dhiyim artykule naczelnym omawia ber
lińska „Germania“ potrzebę kościołów katolickich 
i duszpasterstwa w Berliuie. Stosunkowo najlepiój 
wyposażoną parafią jest parafia św. Macieja, w któ
rój na 10,000 dusz trzech pracuje kapłanów. A mimo 
to następujący zachodzi stosunek między urodzeniami 
a chrztami:

w roku urodziło łię ochrzcono
1886 308 128
1887 828 125
1888 821 118
1889 815 189
1890 323 127

1595 637
Ze wszystkich zatem dzieci z małżeństw czy

sto katolickich i mieszanych ochrzcono nieco więcój, 
niż V«1 Któż policzy niechrzcone dzieci, zmarłych 
bez pociechy sakramentów św. w parafiach św. Se- 
bastyana, serca Jezusowego i Piusa, w których na 
80,000 dasz istnieje tylko trzech proboszczy i dwóch 
wikaryuszy?

— Administracya szkólna zamierza — wedle 
iuformacyi „Nordd. Allg. Ztg.“, jak się zdaje z 
urzędowego pochodzącój źródła, — umieścić w etacie 
większą sumę na podwyższenie pensyi nauczycieli 
przy szkołach ludowych.

— W czwartek po obiedzie, który się odbył po 
skończouój paradzie wojskowój, wręczył cesarz hra
biemu Capriviemu wykończony po óśmiu miesiącach 
dyplom hrabiowski.

— W St. Johann n. 8. zwołał katolicki zwią- * 
zek ludowy w Niemczech wiec, który się odbył 
przedwczoraj wieczorem. W zebraniu wzięło udział 
500 osób. Ksiądz Biskup Korum przesłał telegra
ficzne pozdrowienie zgromadzonym. Jako mówcy 
występowali depp. dr. Lieber, Trimborn, dr. Goertz, 
Fuchs, oraz liczni duchowni.

— O rosyjsko-niemieckim traktacie handlowym 
miały najprzód — jak donosiły niektóre pisma . nie
mieckie — wjdaó opinią Izby handlowe. Wiado
mość ta wedle „Frankf. Ztg.“ jest fałszywą. Być 
może, że fakt, iż dotychczas nie zaciągano zdania 
Izb handlowych — dodaje wzmiankowane pismo — 
jest tylko dowodem, że układy z Rosyą nie postą
piły jeszcze tak daleko, jak o tem zapewniają gieł
dowe pisma berlińskie. .

— Ks. Biskup dr. Gleich, jak się dowiaduje 
ślązka „Volksztg.“, złożył na ręce ks. Biskupa wro
cławskiego 22,050 marek, pochodzące z fanduszu 
obrocznego na budowę kościoła bardzo potrzebnego 
w Neu-Mittelwaldzie. „Germania8 zaznacza, iż 
z tego źródła mogłaby się zebrać pokaźna sama na 
zaradzenie brakowi kościołów w Berlinie.

— Radzie związkowej zostanie przedłożony 
zaraz po wakacjach projekt, odnoszący się do prze
pisów wyjątkowych w święceniu niedzieli dla robo
tników w zakładach procederowych.

Austrya 1 Węgry.
Buda Peszt, 22 sierpnia. iTelegr.) Wobec 

ataków dziennika „Magyar Hirlap“, jeszcze raz za
znaczają z autentyeznój strony, że bezdymny proch 
nie pozostawia nie do życzenia ani pod względem 
wytrzymałości, ani co do balistycznych przymiotów. 
Rzeczywiście przed kilkoma miesiącami nastąpiła 
w preszburskiój fabryce przerwa w produkowania tego 
prochu; stało się to dlatego, ponieważ wskutek wa- 
dliwój fabrykacyi niektóre serye preparatów nie po
siadały tych samych zalet, co proch wzorowy, wy
próbowany już przez wojsko i dla tego wyłączony 
zo3tał od przyjęcia. Ten okres jednak zupełnie prze- 
minął i obecnie wielki ruch we wszystkich zakładach 
utrzymuje się w całćj pełni. Nieprawdą jest, jakoby

Zygmunt przybiegł do nas, przynosząc twój bilet 
i adres. Wiedział jak byliśmy wszyscy niespokojni 
o ciebie, więc idąc do ciebie, wpadł do nas, aby nas 
zawiadomić. Irena zatrzymała go i sama podała 
myśl, abyśmy wszyscy razem tu przyszli.

Ola, klęcząc przy pani Stefanii, całowała jój 
ręce. Przy ostatnich słowach drgnęła, podniosła 
głowę i pełnemi jeszcze łez oczyma spojrzała na
Irenę. „

Panna de Larjeac stała przy stoliku obok Zy
gmunta, ku nieniu zwrócona, jakby obca czułój sce
nie między hrabiną a Olą. Od czasu do czasu rza- 
cając na Zygmunta spojrzenie, niby znaki porozu
mienia, przepatrywała zwolna karty wizytowe, leżą
ce na stolika. Były to bilety p. Pasdeloup, Ca- 
poula, pani Teoni i innych jeszcze artystów. W chwili, 
gdy pani Stefiuia ostatnich stów domawiała, Irena 
trzymała właśnie w rękn bilet Capoala i pokazywała 
go Zygmuntowi z uśmiechem, który wjdał się Oli 
niewymownie złośliwym.

Zygmunt chmurny, blady, przyjmował ten 
uśmiech bez protestu — milczał, nie patrząc na Olę.

Ona zaś czuła, że serce jój, poruszone na 
chwilę czułością pani Stefanii, krzepnie i zamyka się 
stanowczo. Osłupiałym, sztywnym wzrokiem spoglą
dała na Zygmunta i Irenę, którzy stali ciągle w tój 
samój pozycyi, obcy wszystkiemu, co się w około 
nich działo, zajęci sobą i własnemi myślami.

— Wierzaj mi — mówiła dalój pani Stefa
nia — nie przypuszczałam w czasie naszój ostatniój 
rozmowy, że swój pomysł szalony zechcesz doprowa
dzić do skutku. Uważałam to za dzieciństwo... Co 
się tyczy Jakóha, to przecież znasz go dobrze i 
nigdy się nie spodziewałam, że tę sprawę w ten 
sposób traktować będziesz.



fcysląe« lnf karabinowych uległy już przerobieniu, 
aby mogły być zastosowane dla pro bu bezdymnego. 
Podobnie« nieprawdą jest, jakoby odbywały się pró
by w cela zastąpienia dział obecnych działami, do 
bezdymnego prochu stósownemi.

Serbia.
* Białogród., 22 sierpnia. (Telegr.) Nowe 

ministerstwo utworzyło się w następujący sposób: 
Avakumowics objął prezydyum i tekę spraw zagra
nicznych, jenerał Bogiezewics ministeryum wojny, 
dyrektor koki żelaznych, Stojanovics, tekę finansów, 
rektor Akademii Alkovzics tekę robót publicznych, 
profesor Jan Boszkories tekę wyznań i oświaty, 
adwokat Bibarac tekę spraw wewnętrznych, adwo
kat Yelicskowics tekę sprawiedliwości, dyrektor 
„Upravy fondowój“, Gvozdics, tekę handlu. Po
wyższa lista ministrów, skoro tylko zatwierdzoną 
zostanie przez rejentów, ogłoszona będzie w dzien
niku urzędowym. (Biuro korespondencyjne ogłasza 
i tę także depeszę z zastrzeżenkm, że za prawdzi
wość zawartych w niój wiadumości nie ręczy).

Białogród, 22 sierpnia. Doniesienie o ustą
pieniu gabinetu Pasicza i utworzeniu nowego gabi
netu z Awakumowiczem na czele, potwierdza się. 
Według zapewnień, program nowego gabinetu przed
stawia się, jak następuje: utrzymanie dobrych sto
sunków ze wszy8tkienu mocarstwami, ażeby upewnić 
neutralność Serbii, ścisła administracya we wszyst 
kich gałęziach zarządu, podniesienie rólnictwa prze- 
utworzenie odpowiednich instytucyi, pomnożeuie środ
ków komuuikacyi, uregulowanie systemu podatko
wego, ażeby stale przywrócić równowagę w budże
cie państwa i umożliwić organizacyą obrony kra- 
jowój.

Obiegają pogłoski, że kierownictwo partyi llbe- 
ralnój obejmie redaktor Ozuczic.

Białogród, 22 sierpnia. Nowi ministrowie 
złożą jeszcze dzisiaj przysięgę.

Hamburg, 22 sierpnia. Ooraz więcój osób 
zapada w ostatnich dniach na chorobę z objawami 
cholerycznemi; wczoraj zachorowało 27 osób, kilka 
umarło natychmiast. Również dzisiaj doniesiono o 
kilku przypadkach choroby. Służbę sanitarną po
większono. Na cholerę.azyatycką dkt dotychczas nie 
zapadł.

Antwerpia, 22 sierpnia. Czterech majtków, 
którzy przybyli z Bordeaux na francuskim parowcu 
„St. Paul,“ musiano przenieść do lazaretu, ponie
waż zachorowali na cholerynę, trzech umarło już dzi
siaj, czwartemu jest lepićj. Parowiec „St. Paul“ 
został desinfekcyonowany i dzisiaj rano wyjechał do 
Havre.

Petersburg, 22 sierpnia. Wedle urzędowego 
doniesienia zachorowało tu na cholerę od 20 do 21 
b. m. 87 osób, umarły 32, a wyzdrowiało 53.

Petersburg, 22 sierpnia. Wedle urzędowego 
doniesienia, w powiecie lublińskim zachorowały na 
cholerę do 19 b. m. 34 osoby, umarło 13.

JSLrorrXlx.«,
miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 23 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał: wyższemu 

lekarzowi, radzcy sanitarnemu dr. med. Knoblauch w Frank
furcie nad Menem order czerwonego orła IV klasy; eme
rytowanemu górnikowi Piotrowi Altmeyer w Riegeisbergn 
powszechną oznakę honorową.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* Otrzymujemy następującą Odezwę:
u Zerbst, (Księstwo Anhalt) 15 sierpnia.

Tutejsza rada miejska, skadająca się z samych 
protestantów, wyznaczyła dogodny kawałek grnntu 
pod budowę katolickiego kościoła, szkoły i domu 
mieszkalnego dla proboszcza, zniewalając nas tem 
samem, byśmy się postarali o porządniejszy Dom 
Boży, i uczynili zadosyó naglącćj potrzebie tutejszój 
gminy katolickiej. Istnieje tu wprawdzie od dawna 
kaplica, która przetrwała czasy reformacji, ale ta 
będąc szczupłą, podobniejszą do spichrza niż do 
kościoła i stojąc w pobliżu stajni z jednćj stroay, 
a z drugiój na rogu licznie odwiedzanej ulicy, me 
tylko powierzchownością swoją szpeci dzielnicę mia
sta, lecz co ważniejsza ubliża godności naszój świę- 
tój religii, i nie odpowiada potrzebom parsfli. Jak
kolwiek w niedzielę i święta po dwakroć odprawiam 
mszą św. i dla uzyskania nieco miejsca każę uprząt
nąć niektóre ławki z kaplicy, mimo to znaczna 
liczba wiernych w czasię nabożeństwa stać musi na 
ulicy. W jakim niedostatku znajduje się nasza pa
rafia, niech posłuży za dowód i ta okoliczność, że 
prócz moich kapłańskich czynności jestem zarazem 
zakrystyanem i nauczycielem, ucząc przez 5 godzin 
dziennie dziatwę, podzieloną na trzy oddziały w cia- 
snój izdebce mojego mieszkania, a to bez żadnego 
wyręczenia. Wśród tych okoliczności należy bez
zwłocznie przystąpić do budowy kościoła i szkoły. 
Atoli do tego celu prócz placu i 1000 marek nie 
posiadamy nic więcój, a tutejsza ludność katolicka, 
składająca się z 1000 blisko miejscowych, 80 żoł
nierzy i około 300 Polaków, przebywających tu na 
roboeie w miesiącach letnich, dla ubóstwa nie jest 
w stanie zdobyć się na takie dzieło. O hojną a ry
chłą jałmużnę prosimy ludzi dobrój woli, którym 
leży aa sercu wzrost kościoła katolickiego w tych 
stronach protestanckich i zbawienie dusz nieśmier
telnych. Tyle pieniędzy płynie od nas za morza dla 
krzewienia tam św. wiary; byle tylko dowiedzieli 
się ludzie miłosierni o naszój potrzebie, spodziewam 
się, że z ich datków stanie niebawem kościół w Zerbst 
ku chwale najwyższego Pana.

Upraszam wszystkie gazety o powtórzenie tój 
mojój odezwy.

Ks. Fryderyk Naarmann, 
misyonarz w Zerbst.“

* Sprostowanie. W wczorajszśj wzmiance o żoł
nierzach, którzy zachorowali z powodn npałn w czasie 
ćwiczeń, na być na końca: „Posn. Tgblt.“ donosi, że ża
den z żołnierzy itd. — „nie umarł“.

* Wielki koncert ludowy urządza tutejsze Koło 
Śpiewackie Polskie w niedziele dnia 28 b. m. w ogrodzie 
p. Szermera (Villa Gehlen). Jak się dowiadnjemy, pro
gram tego koncertu urozmaicony będzie utworami ludowemi. 
Ponieważ część dochodu z tego koncertu przeznaczoną bę
dzie dla Opieki szkóinój, przeto spodziewać się należy li
cznego ndziała publiczności.

* święcenie niedzieli. Onegdaj odbyła policya nie
spodziewanie w czasie od 9ł/i—117« przed połuduiem 
rewizyą bandli, aby się przekonać, czy nie gwałcą prze
pisów o święcenia niedzieli. Obława powiodła się, bo za
pisano do bary siedmiu kupców, z których jedni 
sprzedawali towary, a drudzy nie mieli dostatecznie za
słoniętych drzwi i okien kramnyi-b. — Knpcy, przestrze
gający ściśle przepisów w tym względzie wydanych, oędą 
władzom wdzięczni za to rewidowanie bandli, które się co 
niedzielę i święto odbywać powinno. Kupcom zamykającym 
handle wyrządzają ci, którzy tego nie czynią, wielką 
krzywdę, bo odmawiają im odbiorców. Nadto ci gwałcący 
prawo krzywdzą młodzież i słnżbę handlową, z których 
jedni muszą pomagać w sprzedaży, a drudzy stać na cza
tach, żeby ostrzegać sprzedających przed policyą.

* Prezydent policyi, p. Nathnsins, powrócił wczoraj 
z urlopu 1 objął funkcye urzędowe.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które utrzymać 
mogą b. wojskowi, będący w posiadaniu świadectwa (Civil- 
VersorgungHschein), uprawniającego ich do objęcia posady 
cywilnój. Wykaz ten przejrzeć można codziennie od go
dziny 9 do 1 w contralnem biurze meldnnkowem przy 
Placu Działowym.

* 0 wielkich ezkodach, któro sprawiły pioruny w 
czasie bnrzy zeszłój soboty wieczorem i w nocy, donoszą 
z różnych Btron Księstwa.

* Mosina, 22 sierpnia. Wściekły pies, który się 
tn pojawił w zeszłym tygodniu, pogryzł poprzednio w oko
licy kilka psów i służącą król, leśniczego. Ścigany przez 
ludzi strzelających do niego, uciekał kn miastn. Po dro
dze pokąsał psa przy wiatraku uwiązanego, a w mieście 
także kilka psśw. Na Rynku było niemało dzieci, ale pies 
im nic nie zrobił. Malarz Vater pochwycił psa za kark 
i kłuł go nożem, przyczóm pies go drasnął zębami, ale nie 
do krwi. W końcn p. Stefanowicz zastrzelił to zwierzę. 
Psy pokąsane pozabijano.

* Szamotuły. Ewangielickie dzieci szkólne z do
minium i gminy Chojna oraz z Witoldowa, zostały odłą
czone z dotychczasowego obwodu szkólnego a przyłączone 
do ewangielickiój szkoły w Chojnie.

* Piszą nam z Gdańska: Teatr poznański zamie
rzał dać także kilka przedstawień w Gdańsku, a jak sły
szymy projekt ten znalazł znpełne uznanie pierwszego 
burmistrza miasta i prezesa policyi. Tymczasem gospo
darz Strzelnicy, w którój przedstawienia odbyć się miały, 
widocznie podmówiony przez szowinistów niemieckich 
niemogących przenieść tego na sobie, aby w Gdańsku za
brzmieć miał ze sceny niemiły ich nchn glos polski, w 
ostatniśj chwili odmówił lokalu. Postaranie się o który 
z tutejszych teatrów wymaga dłuższego czasu, którego 
nie stać, zaś inne sale są nie odpowiednie.

* Gdańsk. W przedostatnią niedzielę po południu 
przybyło tu około 20 flisaków, którym nie podobna było 
w podróży w żywność się zaopatrzyć. Jakżeż czuli się 
zawiedzeni, gdy nikt im tutaj kawałka cbleba nie chciał 
sprzedać. Jeden z piekarzy, uczuwszy litość nad głodny
mi, dał się w końcu wzruszyć ich prośbom, wydał im chleb 
tak pożądany, wskutek czego ma do czynienia z policyą. 
Ciekawiśmy tój sprawy, ponieważ ów piekarz zamierza się 
udać choćby do nsjwyższój instancyi w razie niekorzy
stnego wyroku za dopełnienie swego obowiązku czysto 
chrześciańskiego. („Gazeta Gdańska“).

* Teatr polski w Copotach. W czwartek dramat 
Szujskiego „Halszka z Ostroga“.

f 8. p. Roman Mielęcki, prezes dyrekcyi szczegó- 
łowój Towarzystwa kredytowego ziemskiego, były żołnierz 
byłych wojsk polskich, urodzony w roku 1813 w Grabo- 
szewie, w W. Ks. Poznańskiem, zmarł w Kaliszu dnia 
20 sierpnia 1892 r.

* Prawo łaski. Jeden z dzienników paryskich ze
stawia ciekawą statystykę ułaskawień we Francyi rozmai- 
tych zbrodniarzy, skazanych na karę śmierci. Otóż Na
poleon III przez lat dziesięć skorzystał z prawa łaski 84 
razy; cyfra przeciętna egzekncyj wynosiła jedenaście na 
rok. Przez lat sześć Mac-Mahoń zwolnił od kary śmierci 
112 osób, przeciętna roczna cyfra egzekncyj, jedenaście. 
Grévy przez lat dziewięć ułaskawił 211 zbrodniarzy, prze
ciętna cyfra wypada na 5 rocznie. Wreszcie Carnot przez 
lat pięć ocalił od gilotyny 85 głów, przeciętna cyfra wy
nosi 12 głów rocznie.

* Na wystawę Kolumba w Madrycie wysłała kra
kowska Akademia Umiejętności dwie duże paki przedmio
tów, przywiezionych jój ni gdyś z Ameryki połndniowój 
przez inżyniera i podróżnika ś. p Władysława Klugera. 
Jest tyeh przedmiotów 101 numerów: starożytności peru
wiańskie, mumie, zabytki ceramicznie, tkaniny itd., a sta
nowią one jednę z ozdób wystawy, bndząc podziw i zdu
mienie, że w Krakowie znalazły się podobnie cenne zbiory.

* Margaryna. Ktoś, obawiający się niezmiernie trn- 
cicielskich następstw margaryny, wszedł do piekarni w ma
lern prowineyonalnem miasteczku, i wybierając starannie 
bułeczki maślane, pyta nieufnie podeszłój wiekiem wła
ścicielki :

— Czy to na margarynie?
— Gdzie tam, proszę pana — odpowiada prostodu

sznie piekarka, która zapewne po raz pierwszy spotkała 
się z tym wyrazem. — Gdzieżby nas stać na takie zby
tki. Poprostn na maśle, na maśle! Miasteczko takie 
małe, niktby się na takich wymysłach nie poznał.

Można sobie wyobrazić, z jak rozkosznem zaufaniem 
rzucił się trwożliwy konsument na „niezbytkowne“ bułki.

* Złote runo. Prezydent rzeczypospolitój francu
skiój Carnot ma otrzymać od rządu hiszpańskiego order 
„złotego runa“. Jak wiadomo, order ten istnieje w Hi
szpanii i w Anstryi, a należy do najwyższych odznaczeń. 
Austrya nie ma zwyczaju udzielać go cudzoziemcom, na
wet panującym. Hiszpania przeciwnie, lecz tam znów 
liczba kawalerów tego orderu nie może przechodzić 50. 
Wszyscy.prezydenci rzeczypospolitój francuskiój posiadali 
„złote rtj.j“. Nadto z Francuzów mają je tylko: książę 
Nemours, ks. Aumale, ks. Joinville, Mac-Mahon i książę 
Talleyrand et Valençay.

* Nawrócony przez zakonnice. Słynny bandyta kor
sykański, Bellacoscia, który niedawno oddał się sam w ręce 
sprawiedliwości i został z powodu przedawnienia uwolniony 
przez trybunał, zdobył się na ten krok, jak donoszą dzien
niki paryskie, pod wpływem namowy zakonnic w Visario. 
Zakonnice te odwiedzały często starca, mówiły mu o re
ligii i jój dobrodziejstwach, nakłaniając, by przyszedł choć 
raz do ich kościółka wysłuchać mszy św. Zrazu Bella-

cosda wahał się w obawie zasadzki. Przyszedł jednak na
reszcie, wyspowiadał się i następnie oddał się dobrowolnie 
w ręce prokuratora, który go oddawna poszukiwał.

* Wykradzione dzieci. W Rydze odebrano w tych 
dniach pewnemu kataryniarzowi dwoje dzieci, chłopca i 
dziewczynkę. Kataryniarz, o którym mowa, chodził tego 
dnia po kitka ładniejszych ulicach miasta, grając przed 
oknami na swym instrumencie; przy akompaniamencie mu
zyki dziewczynka i chłopczyk wykonywali rozmaite tańce 
i ćwiczenia gimnastyczne na małym dziurawym dywanika. 
Jeden z przechodniów spojrzawszy na nich, przypomniał 
sobie wiadomość, którą czytał w dziennikach miejscowych 
o wykradzeniu dwojga dzieci w Odesie. Nie wiele myśląc, 
zawołał dzieci po inii nin, pragnąc przekonać się, czy są 
temi samemi dziećmi. Chłopiec i dziewczynka rzucili się 
kn niemu w przekonaniu, że mają przed sobą znajomego. 
Zawiadomiona o wypadku tym policya, odebrała dzieci ka
taryniarzowi, który tóż przyznał się do winy.

K u 1 e u d a r z.
W środę 24 sierpnia św. Bar

tłomieja apostoła.
W czwartek 25 Bierpnia śś. 

Ludwika króla i Róży p.
W piątek 26 sierpnia św. 

Zettryna m.
W sobotę 27 sierpnia św. 

Cezarego B.
W niedzielę 28 sierpnia św. 

Augustyna B.
W poniedziałek 29 sierpnia 

Ścięcie św. Jana.
We wtorek 80 sierpnia św. 

Feliksa m.

Wschód słońca o g. 4 m. 58 
Zachód o g. 7 m. 8.

Wschód słońca o g. 4 m 57 
Zachód o g. 7 m 6.

Wschód słońca o g. 4 m. 59 
Zachód o g. 7 m. 4

Wschód słońca o g. 5 m. 1 
Zachód o g. 7 m. 2.

Wschód słońca o g. 5 m. 2 
Zachód o g. 7 m. 0

Wschód słońca o g. 5 a 4 
Zachód o g. 6 m. 57.

Wschód słońca o g. 5 m. 7. 
Zachód o g. 6 m. 58.

Towarzystwa przystąpić było można. Prezesem wybrano 
pana Krajewskiego z Wycinek, wiceprezesem pana Kule
szę z Żółwin, skarbnikiem gospodarza Grzegorza Olejnika 
z Sierakowa, a na ławników dwóch gospodarzy, tj. Fałdę 
z Chrosny i Bacholza z Rzeszyna.

Składki tymczasowe także zaraz nchwalone i 
co więcój od wszystkich obecnych natychmiast do kasy 
złożone zostały. W końcn przemówił jeszcze raz wice- 
patron p. Graffstein, dając rady i wskazówki i gorąco do 
nsilnój pracy i po; ¡srania Kółka zachęcając, poczem po
siedzenie solwowano. Pocieszającym doprawdy był widok 
włościan tak o hoczo do Kółka się garnących, a przytem 
żywo domagających się, aby ich inteligencya radą swą 
wspierała i prowadziła. Wymaganiu temu czyni się 
wprawdzie w znacznój mierze zadość, mogłoby jednak być 
w tym względzie wiele lepiój, gdyby panowie obywatele 
i urzędnicy gospodarczy nie zrażali się często drobnostkami, 
a natomiast w poczuciu obowiązku chętnićj się do dzieła 
garnęli. Jest to praca często uciąż’iwa, ale dla przy
szłości osobliwsze mająca znaczenie i dla tego nie wolno 
po prostu od niej się usuwać. Pracujmy — póki czas!

Dowiadujemy się, że mączkarnia w Bronisławiu 
przeszła z rąk dawniejszych właścicieli Westfalczyków 
w posiadanie pana Dehmkego z Amalienhofo. Fabryka 
ta zaopatrzona w najnowsze maszyny, parowce do zwozn 
kartofli etc. może na przyszłość mocno prosperować, tem 
więcój, że cena nabytku wynosi zaledwie 75,000 marek. 
Szkoda wielka, że to nie polski kapitał i nie polska ręka 
zawładnie tem przedsiębiorstwem, bo przy obecnych stó- 
sunkach i kolei z Mogilna do Strzelna są wszelkie widoki 
pomyślnego rozwoju. Był czas do nabycia tój fabryki, 
mówiono nieraz o tem dosyć, ale...

WiafoSHUsci lilrane i artRcne.
* Młelżyn. (Dar ks. prałata Chotkowskiego.) 

Dzień 19 sierpnia na długo pamiętnym będzie dla parafii 
mielżyńskiój i odrowązkiój. W tym bowiem dnin Jego 
Magniflcencya Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, Prałat 
Domowy Jego Świątobliwości Leona XIII i Poseł do 
Rady Państwa w Wiedniu, ks. dr. Chotkowski, odprawił 
w tutejszym kościele mszę św. w prześlicznym i drogo
cennym kielichu przez siebie dla ziomków swoich sprawio
nym i tutejszemu kościołowi ofiardwanym, a przez Jego 
Eminencyą Kardynała ks. Albina Dunajewskiego, Księcia 
Biskupa Krakowskiego, na dniu 29 lipca rb. konsekro
wanym podług dokumentu do tutejszego archiwum kościel
nego złożonego. Na podstawie tego kielicha wyryty jest 
napis następujący: „Calicem hunc Ecclesiae Mielżynensi 
d. d. d. Ladislaus Chotkowski Mielżynensis, h. a. Almae 
Matris Jagiellonicae Rector Magnificns, aetatis s. a. 49. 
sacerdocii 25. A. D. 1892.“

Na podziękowanie Panu Bogu za tę łaskę, iż dnia 
2 maja 1867 r. wyświęcony został na kapłana, postano
wił w miejscu swem rodzinnem odprawić uroczystą wo- 
tywę na intencyą ćwierćwiekowego kapłaństwa swego, 
a kiedy rozliczne za!ęcia nie dozwoliły Mu w pierwszych 
dniach maja stanąć w Mielżynie, pospieszył z wieca kato
lickiego w Linzu odbytego, do tego najmniejszego i naj
uboższego miasteczka wielkopolskiego, gdzie kołyska Jego 
stała. Aczkolwiek radosna ta wiadomość dopiero 16 bm. 
z Krakowa doszła do Mielżyna, i to wśród tygodnia, 
mimo to w dniu 19 sierpnia na godzinę 8 zapełnił się 
nasz kościółek patafianami mielżyńskimi i odrowązkimi 
w strojach świątecznych wszystkich stanów bez wyjątku. 
Dwory: mielżyński, jaworowski, odrowązki i gorzykowski 
reprezentowane były w komplecie, które po wotywie 
przedstawiły się w plebanii Jego Magnifieencyi, by mu 
wynurzyć najgłębszą swoją cześć i najserdeczniejsze 
podziękowanie tak za drogą pamiątkę dla tutejszego ko
ścioła, jako tóż za odprawienie pierwszój mszy św. z tym 
nowym kielichem.

Dowiedziawszy się o istnieniu Ochronki w Mielży
nie, wynurzył Jego Magniflcencya zamiar zwiedzenia ta- 
kowój. Wszyscy obecni towarzyszyli ks. Prałatowi do 
tego schroniska dziatek od 2 — 5 lat, i nie mogli się do
syć nadziwić śpiewaniu pieśni nabożnych i wesołych, opo
wiadaniu histo/yi świętój podług obrazów na ściahie za
wieszonych, jako też deklamacyom i kat.echizacyi tych 
malców. Wszystkich poruszyło głęboko przemówienie ks. 
Prałata do tego świata maleńkiego, gdy zaczął od tego, 
iż w tój samój maleńkiej mieścinie i On sam był tu ta
kim maleńkim chłopczykiem, a za szczególnem zrządzeniem 
Opatrzności Boskićj wyrósł na takiego dużego księdza. 
Potem przemawiał iście stylem i głosem prawdziwego przy
jaciela dzieci do tych uśmiechających się i zupełnie ośmie
lonych malców, tżeby zawsze i wszędzie byli grzecznymi, 
słuchali rodziców, starszych i przełożonych swoich, chę
tnie gorąco a nabożnie się modlili, i do wszelkiój pracy 
wedle wieku i zdolności swojój się przykładali: a wten
czas za łaską Bożą i oni wyrosną na ludzi poczciwych, 
pobożnych, cnotliwych i pożytecznych w tym stanie, do 
którego Pan Bóg ich powoła. Rozdzieliwszy pomiędzy 
wszystkie dzieci obrazki Serca Jezusowego, własnoręcznie 
wręczył Siostrze przełożouój Teofili Ptaszyóskiój kilka 
marek na karmelki dla tych grzecznych i pilnych dziatek.

Wróciwszy do plebanii, zastaliśmy tam ks.ks. Pro
boszczów Nożewnika z Witkowa i Dolnego z Niechanowa 
klórzy przybyli ks. Prałata powitać w naszym tu kąciku 
tak skromnym i od cał go niemal świata odciętym.

Dziedziczka Jaworowa, WPani Jaraczewska, zapro
siła ks. Prałata, którego w Krakowie miała zaszczyt po
znać i tamże Mu uszanowanie swoje złożyć, do siebie na 
kawę w przejeździe do Lnbostronia. Po obiedzie w pią
tek 19 h. m. wyjechał ks. Prałat z Mielżyna do Jawo
rowa, gdzie zastał całe sąsiedztwo wyczekujące tak do
stojnego gościa z Krakowa. Po godzinie 6 wyjechał ks, 
Prałat końmi czcigodnój pani Jaraczewskiój do Gniezna 
na wieczorny pociąg bydgoski, które go także w czwar
tek 18 bm. z Gniezna przywiozły do Mielżyna. Parafia
nie Mielżyńscy i Odrowąscy złożyli 23,20 m. jako słabą 
ale szczerą i serdeczną ofiarę od siebie na Unitów w gu- 
bernii Orenburskiój do dyspozycyi ks. Prał .ta dr. Chot
kowskiego w dowód niewygasłój wdzięczności, którą tn 
Sz. Redakcyi za przekazem pocztowym przesyłamy.

* Z Strzelińskiego (Założenie Kółka rolni
czego. — Mączkarnia w Bronisławiu). Pomyślną nowiną 
podzielić się dzisiaj możemy z czytelnikami „Kuryera.“ 
Staraniem księdza proboszcza Szymańskiego i innych ludzi 
dobrój woli zawiązanem zostało w ubiegłą niedzielę w Ko- 
ścieszkach na plebanii nowe Kółko rólnicze, które, co daj 
Boże, piękne i obfite rokuje nadzieje. Od dawna już uczu- 
wano w zakątku tym nadgoplańskim gwałtowną potrzebę 
podobnego Towarzystwa, chociaż nigdy jakoś na to zebrać 
się nie mogło, aż wreszcie przecież zwyciężyła dobra wola 
i staranie, a dzieło przyszło do skutku. Licznie zebrani 
włościanie na przemówienie wicepatrona jednomyślnie ocho
czą gotowość do zawiązania Kółka oświadczyli, tak że po 
odnośnych objaśnieniach natychmiast do ukonstytuowania

* Tygodnika Ilustrowanego nr. 187 wyszedł z druku
i zawiera: Francuzi o sobie przez Józefa Keniga. — Ce
chy rzemieślnicze w Warszawie: Cech szklarski przez F. 
R—na. — Mechesy, powieść przez Maryana Gawalewicza 
(ciąg dalszy). — Anakreontyk (wiersz) przez Józefa Ku
czyńskiego. — Kronika naukowa przez dr. Michalinę 8te- 
fanowską. — Z tygodnia na tydzień przez Wiktora Go- 
mnlickiego. — Ekshnmacya miasta przez Adolfa Pawiń- 
skiego (dokończenie). — Jnla, obrazek przez Ursyna. —- 
Nasze ryciny. — Polityka. — Odpowiedzi od Redakcyi.
— Nowe książki. — Silva rerum. — Wolne żarty. — 
Bibliografia. — Ogłoszenia.

Ryciny: Na gawędce, obraz Mieczysława Reyznera.
— Do artykułu „Cechy rzemieślnicze w Warszawie“ sześć 
rysunków p. Wiosiołowskiój: Chorągiew czeladzi i maj
strów; Puhar czeladzi; 8zyldtalary z gospody; Lada cze
ladzi szklarskiój; Dawna pieczęć urzędu starszych; Kubek 
czeladzi z XVII wieku. — Narada pod płotem, obraz 
Pawła Rosena. — Do artykułu „Ekshnmacya miasta“ dwa 
rysunki: „Świątynia Izydy i Dom Holkoniusza Rufa. — 
Wykopaliska pompejańskie.

Dodatek powieściowy: Mały światek, powieść orygi
nalnie napisana (arkusz 15).

Przybyli do Poznania.
P o z ma ń, 22 sierpnia.

BAZAR. Hr. Dowgiało z żoną z Litwy, Czorba z Kra- 
jewic, Moszczeński z Kołybek, Tomicki z Pleszewa.

LUZIŃ8KIEG0 HOTEL FRANCUZKI. Gromacki i 
pani Malczewska z córką z Elizawetgradu, Moszczeń- 
ski z Wapna, Faliszewski z żoną z Hutki, Dabiń- 
ski z żoną z Gostynia, Schulz z Berlina, Aufrichtig 
z Wrocławia, Meyenburg z Lignicy, Pawiński z Ma- 
rzewa, Müller z Hamburga.

Telegram giełdowy.
Berlin, 23 sierpnia 1892 roku.

Kurs z dnia 
Pszenica wyżśj. 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz.
Żyto wyżój. 
na sierpień. . . 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz. listop.
Olśj rzep stalćj. 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz.
Okowita stalój. 
eksportowa . . 
na sierpień-wrzes. 
na wrzes. paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na listop-grndź. 
na kwiecień-maj 
spożywcza. . .
Owies
na sierpień . .
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

. „ spoż.
Szczecin, 23 sierpnia 1892 roku. 

Kurs z dnia 
Pszenica niezm. 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz.
Żyto niezm. 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz.
Olśj rzep.twierdz. 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz

22 23
(Kursa końcowe.) 

20

152 76
153 -

136 50
137 25

164 76 
155

139 25
140 26

48

36 30 
31 60 
34 70 
83 90
33 7C
34 6G

48 30

36 80 
35 10 
35 20 
34 60
34 30
35

Niem.3°/opoż.pań. 
Consol. 4®/o • 
Consol. 3l/a% 
Pozn. 4% 1. zast. 
Pozn. 8’/2°/o 1- zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. . 
Anstr. banknoty 
Anstr, renta srbr. 
Ros. banknoty . 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lis. zas. 
Pols. likw. lis. zas. 
Węg.4°/0 renta zł. 
Węg.60/0 . pap. 
Anstr. kred, akcye, 
Anst. franc. koleje 
Lombardy . . .

Usposobienie:
stale.

87 60
107 10 
100 70 
102 
96 30 

102 75 
95 - 

170 85 
81 90 

208 70 
98 50 
66 60 
63 90 
95 - 
85 90 

168 25 
129 60 
44 10

22
87 70

107 10 
100 75 
102 — 
96 50 

102 80 
95 - 

170 75 
81 90 

208 25 
98 40 
66 60 
63 90 
95 10 
85 90 

168 40 
129 60 
41 40

140 50

900
C,000
,000

145 -

600
,000

(Kursa końcowe.)
22 23

Okowita stale.
22 23

i _ 152 60 w miejscu eksport. 35 40 36 -
ADO — na sierpień-wrzes. 33 60 34 —

134 - 135 - na wrzes.-paźdz. 33 50 34 —

134 50 134 60 Petroleum

47 75 48 - w miejscu . . . 10 25 10 26
48 - 48 —

Rozkład jazdy na kolejach Żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Odchodzą. Przychodzą. Odchodzą. Przychodzą.
Poznań-Krzyi.

6,50 rano. 4,43 rano.
10,35 przed poł. 7,37 rano.
12,50 w poł. 10,08 przed poł.
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.) 
2,30 po poł. 3,10 po poł.
3,21 po poł. 6,17 wiecz.
4,59 po poł. (z Rokietnicy). 
7,16 wiecz. 6,46 wiecz. 

(do Rokietnicy) 7,55 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,15 w nocy. 

12,62 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz- Toruń.
4,48 rano. I 8,10 rano

Poznań-Wrocław.
4,54 rano.

10,29 przed poł.
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8.25 wiecz.
(do Leszna).
1.25 rano.

4,09 
8,20 
(z J 

10,21 
2,20 
5.47 

12,14

Poznań-Berlln-Gnben.
1,25 w nocy. 
4,57 rano. 

10,34 przed poł.
4.24 po poł.
7.25 wiecz,

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,87 po poł. 
5,44 po poł. 

11,65 w nocy.

Poznań-Klnezborfe.6,49 rano.
10,36 rano.
3.29 po poł.
7,15 wiecz.

10,45 w nocy.
(do Gniezna).

(z Gniezna). 
10,19 przed poł. 
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

10,67 w nocy. 
12,46 w nocy.

Poznań-Piła.
4,46 rano.

10,47 przed poi.
4,48 po poi.

7,24 rano. 
1,58 po poł. 
6,48 wiecz.|

6,60 rano.
10,40 przed poł.
2,51 po poł.
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,18 wiecz. 

11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkowo.
5,02 rano. I 9,05 rano.

12,16 przed poł. 3,34 po poł.
5,53_po poł. 1 9,51 wiecz.



tan powietrza. *
I>tu& 22 sierpnia 1892 r. o w godzinie nuw.

Staey e. Baro
metr. Wiatr. Stan

pOwietTMU
Term
Oels.

Mnlagbmore . . .
Aberdeen .... 
Chrystiawsund . .

769
781
758

W.
PłdJ5.
W.Płd.W.

91 deszcz
2 pochmurno
1 zachm.

16
17
14Kopeuhaga1) . . . 788 spokojnie. bez chmur 15Sstokboim .... 

Hapanunla . . .
785
700

Bpokojnie.
Pld.

{pogodnie 16
12

Pelerebnrg . . . 
Moskwa ....

7 «3
782

&PidZ
spokotuie.

li pogodnie 
{pogodnie

14
14

Kork, yut»iut . . 780 jt'id 4 ŁA tltU 17
Cherbourg.... 764 i W. 2 pogodnie 13Helder ..... 85 iW.Fłn.W. 2 brl chmur 17Sylt ..... 
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,«rt «u * 2‘brz cbuiur 17

Baryt
Monaster .... 
Kal»ruie*). . .
W leobadetl’) .
Mona.-hi n ui , . ,

■ H3 
7ó4 
76
62

.04

In
Z
Pin a 

sp'kojui
W

2

3

6
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17
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19
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Kamienica . . , 78“' Płn.W. 1 pochmurno 18Berlin..................... 76« Pin Pin.W. 3 bez chmur 19Wieden .so. 763 Pld 1 pół zachm 24Wrodaw . . . ;«7 n W 2 Bej chinn- 19
Ile d All .... 782 Płu Pin.W 3 pogodnie 18Nizza..................... 761 W.Płn.W. 1 pogodnie 21Tryest..................... 760 W.Płd W. 1 zachin. 17

») Parno. ’) Wieczorem burza i deszcz. ’) Wieczorem
burza.

Pogląd na stan powietrza.
Barometryczne maximutn, które wczoraj było ponad Nider- 

landyą posunęło się powoli w kierunku północno-wschodnim do 
zachodniej części Bałtyku i stanowi główną część wielkiego 
nacisku atmosfery, pokrywającej całą Europę. W Niemczech jest 
przeważnie powietrze gorące i pogodne przy słabym, przeważnie 
północnym i wschodnim wietrze. Tylko nad brzegami mórz jest 
normalny stan powietrza, natomiast w środku Europy dochodzi 
temperatura do 8 st. ponad stan normalny. W południowej czę
ści Niemiec były grzmoty i burze z deszczem. Temperatura po
południowa nie doszła wczoraj w Francyi i Niemczech 80 st.,

natomiast w Anstro-Węgrzech była ona bardzo wysoką, bo np 
Hennanstadt 24, w Tryeście 38, w Peszcie 87 st.

bpotrzezenta Meteorologiczne w Poznaniu
w sierpnia.

Iłata i godzina. Barometr. Wiatr. Sun
powietrza.

Temp.
w. Cel.

22. Po polnd. 2 I 769,8
22. Wiecz. 9 ’ 75s,7
23. Rano 7 i 758,1

Dnia 22 sierpnia mai

Plu. słaby
PPłnW. lekki 
PPłnW. lekki 
uniuin ciepła t

bez chmur
oez chmar 
bez chmar 

26.2“ Del.

4-25,3
21.4

4-18,0

. 22 . minimum . 15.7° .

tib»pou<traiwtt, iianuei i przemy»«.

Berlin, 22 sierpnia. Miej-ki« targowisko cen
tralne. rzędowe sprawozdanie dyrekcyij.

sprzedaż sjnjdzoLO (wlionj^e spęd wczorajszy i przcdwczo- 
rajszy) 340 sztnk bydła rogatego (117 dońskich i gr.wedzkicb), 
235« sztuk trzody chlewnśj (między niemi 298 bakunów, . 29 
lekkich węgierskich, 1542 duńskich, — holenderskich), 1487 
ęieląt. 21149 «Kopów. - Bydło rogate. Handel był słaby 
i zwolna się tylko rozwijał. II i I gatunku było około 500 szt 
Płacono za gaituiek l «1—62 mrk. za gatunek II 10 50 mrk., 
ta gat. Ul 89—48 mrk.. za gatunek IV 32—37 mrk. sa 100 
rant, wagi mięsnej. Trzoda chlewu a. Tendencya na 
targu była słaba Płacono za gatunek I 59—80 mrk., za wyborowe 
wyżój, za gatunek II 57-58 mrk., za gatunek III 68-58 
mrk. za 100 fnnu przy 20 pret. tary za sztukę. Za bakuny pła
cono 49 60 mrk. za 100 funt. — Cielęta. Interes, mimo 
że spęd nie był zbyt liczny, wypadł słabo i licho. Płacono za 
gatunek 1 61 67 fen., za wyborowe partye wyłój, za gatunek 
II 42—50 fen., za gatunek 111 84-41 len. za funt wagi inię- 
suóy Skopy. Sprzedaż jagniąt była dobra z wyjątkiem 
w ciężkim, bardzo tłustym towarze; handel był dobry — w sko
pach i towarze poślednim była sprzedaż trudna. Płacono za 
1 gatnbek 40—44 len., zanajlepsze angielskie jagnięta 60 fen., 
za gatnuek 11 82 -88 fen. za tum wagi mięsnój. Handel był
bardzo lichy.

Waga unęena jest to waga wszystkich czterech ćwiar
tek, na które zapłacona za sztukę ceua, leci po odciągnięciu 
prsecięclowój wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia itd., rozdzie
lona został.

(*.> raaaah, 28 sierpnia — (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: gorąco.
Okowita cicho.

Ośna wypowiedz. —,—. Wypowiedziano —w miejscu 
(bez beczki) t«w. opodat. 50 u 64,70 mk„ 70-ta 84,90 mk., sierpień 
60-ta 54 70, 70-ta 34,90 m., maj 60-ta —,— m.. 70-ta —,— m.

(Sprawoidame ursędowej.
Okowita (s beczką) za 100 litr. 10,000 % Trallee. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana —,— mrk. 
- miejscu bez beczki 60-ta —m, 70-ta 34.90 m., kwiecień 
60-ta —m„ 70-ta—,— mrk.

Wraelaw, 22 sierpnia 1891 r.
Zy ts (za IWO fnnu) —, wnowi dziano —cent 

C na wypowiedaiana — m., na sierpień 188,00 żąd , wrzesień- 
pażdziemik 188,00 żąd. *

Okowita za (100 litr, a 100%) ezd. 60 i 70 mrk. 
podatku konaunt.. ,—, wypowiedzano —litr, npłyn. wy po 
wiedzenie —, m. na sierpień (6Ota, 64.80 żąd. (70 ta) 84,80, 
sierpień-wrzesień 34,80 żąd., wrzesień-pażdziernik 34,80 żąd.

Leaa wypaa ledslaaa za «.teł 28 slerpalat żyto 188 00 
mk,. pszenica —.— mrk., owies 182,0» mrk., rzep —mrk., 
olój rtepiowy 48 00 mrk. — C-na wypowiedz, okowity (eich 60 
tura, podat kensuincyjnego) dnia 22 sierpnia (6 -ta) 54 80 mrk., 
(7' -ta) 34,80 mrk

Postanowienia

miejskińj
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Postanowienia 
komisy i handlowńj.

TOWAR
piękny średni pośledni

Rzep.............................. 100 klg.
Rzepik zimowy . . ; . .
Siemię lniane ... . „
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Mydgoaaes, 22 sierpnia 189».
Pszenica nom., stara —mrk., nowa 146,—

do 168 mk.
Zyto według jakości 116 128 mrk.
Jęczmień według jakości 120 180 mrk., dla bro

warów 181—140.

Owies 180—140 m.
Sr och na paszę 140—160 m., wrzący 161—180 m. 

bsezeela, 22 sierpnia 1892.
Psie nie a m. zm., za 1000 kilogr. w miejscu 148—163 

nu, na sierpień —,— pic. na listopad grudzień 154 0 płac.
2yto słabo, za 1000 kilogr. w miejscu 117—132 mrk. 

na sierpień 134,0 płc., wrzesi-ń-pażdziernik 136.0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 146—152 płac.
Okowita potw., za 10,0«) litr pret. w miejscu bez be

czki 7<*-ta 36 4 płac., 60-ta —.— plac., na sierpień 33,5 nom. 
na wrzesień-paidz. 83,6 nem., kwiecień-maj 33.8 nom.

Bagdcbarg. 22 sierpnia.— Cukier siarnir.y ezd. workt 
92Pi# ,—, cukier ziam. excL 88% —. cuk. zlata. eznł. 
'BPia Rendem, —. Dragi produkt esek 76% Rendem. 14,76, 
Usposobienie: stale, ff. Rafinada chlebowa 28 00. f. Ra&u *• 
chlebowa ii 27 76 mielona rafln. z beczką 98 60. miel. Meli-» I 
z beczką 27 00. 8tale. Cukier snrowy I. Produkt tram o
Cr. statek Hamburg za sierpień 18,75— pL, 13 82*/, żąd., wi::x 
sień 18,80— pł., 13.82% żąd. październik-grudzień 18,30—pt., 
13,32% żąd., styczeń-marzec 13,40 plac., 13,60— żąd. Spok. 
Obrót tygodniowy w enktse surowym —,— ctr

Hamburg, 22 sierpnia. — Oko wita cok. lep., za sierpień- 
wrzesień 22% żąd., wrzesień-pażdziernik 22% żąd., pażdziernik- 
listopad 23— żąd., listopad-grudzień 23% żąd. — Kawa good 
ał-rags Santos za sierpień 07%. za wrzesień 67’/«, za grudzień 
«8% za marzec «6% Usposobienie: spok. Obrót----- miechów.

C3ST»<aLesa:«.ri.o.)
Zur guten Stunde.
w Berlinie W. 67 opuścił prasę zeszyt 27 V. rocznika i zawiera 
pomiędzy innemi: Festyn rybacki w Memmingen ¡Ilustrowany 
przez malarza J. F. Engla — zajmującą rozprawę A. Bomsteina 
o pielęgnowaniu zębów mlecznych, który matki nasze z pewno
ścią bardzo zainteresuje, oprócz tego wiele innych zajmujących 
noweli i powieści. Oena zeszytu wychodzącego co 2 tygodnie 
wynosi tylko 40 fen.

FABRYKA
papierosów i tureokioh tytani
(10i8)

I. P. J. KOHEBOZIM8KK W DRKZH1H,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą nwagę na zwoje papie 
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych od 10 • 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

5-tej rano, po długich cierpieniach, opatrzony 
nasz najdroższy syn i brat ś. p.

..jpunouwuic iwiua ó uułuu zaiooy przy ulicy fjąkowej nr. lo na cmen
tarz śgo Marcina odbędzie się w czwartek o godzinie 6-tej wieczorem, a nabożeństwo 
żałobne za duszę jego nazajutrz w piątek o godz. pół 9-tej rano w kościele śgo Mar
cina, o czem krewnym i znajomym donoszą w ciężkim smutku pogrążone

Poznań, dnia 23-go sierpnia 1892

m Bank Ziemski w Poznaniu. B
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(Kapkał zakładowy 1,200,000 M.)
Pośredniczy w parcelacji, w urządza
niu włości rentowych, w kupnie i 

sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich.
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regnlacyl hipotek. (185)
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ- 
wszy pod następującemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za półrocznem wypo

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia.

Magazyn mebli
Zjednoczonych Stolarzy

Poznań, Podgórna ulica 7
poleca w wielkim wyborze meble wszelkiego ro- 
dząju od skromnych do wykwintnych.

Urządzenia dębowe, orzechowe 1 czar
ne zawsze gotowe.

Pojedyncze przedmioty jak nąjtanlej. 
Firanki do okien, porty ery tak skromne

jak i z piękuemi dekoracyami, zakłada gustownie 
i tanio nasz bogato zaopatrzony i pod zręcznym 
kierownictwem będący zakład taplcerskl. Naj- 
nowszemi żumalaml fraucuzkiemi i niemieckiemi

SS służymy ku łaskawej informacyi.
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Niżój podpisany Bank przyj
muje: (138)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 8%, 
kwoty większe, każdego cza

su płatne po 8%%, 
a za trzymiesięcznem wypo

wiedzeniem po 4%. 
Bank

Związku Spółek Zarobkowych.
Dr. Kusztelan. 

Hambursko-Amerykańskie
Towarz. Akcyjiie żeglugi parowćj.
Bezpośrednia komunikacja p Mówca

mi pocztowetni. (1641)

Linia Szczecln-Nowy York. 
Tanie ceny przewozowe. Dobre utrzy
manie. Jedyna bezpośrednia linia 
między Prusami a Ameryką północną.

Bliższych wiadomości udzielają: 
Jllch. Oelsner w Poznanlo, Ju
liusz Oeballe w Rogoźnie Abr. 
Kantorowlrz w Wrześni. A. Spe- 
btorek w Chodzieżą, Hngo Moskę 
w Wyrzyskn.__________ (2000)

W dniu 22 b. m. umarł po długich i bole
snych cierpieniach w zakładzie Sióstr Miłosierdzia 
w Poznaniu, opatrzony śś. Sakramentami, szwa
gier mój ś. p. (326)

Jan Mikoszewski
z W a rsza w y.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 b. m. o go
dzinie pół d'i 5 tej na cmentarz ś* Małgorzaty, 
o czem zawiadamia w imieniu rodziny

Bolesław BwakowsW
z Torunia.

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy do 
n< szę jak najuprzejmiói, iż z dniem 1 lipca rb. wystąpiłem 
ze „Spółki Zjednoczonych Stolarzy“ i uiządziłem

agazyn mebli
w domu własnym na ( łiwaliszewie 41.

Dostarczam kompletnych mebli do urządzeń 
pokoi tak jak dotąd.

Skład ,ten jednakże przenoszę od 1-go października na 
ni. Podgórną nr. 8, o czem w swoim czasie nowe na
stąpi doniesienie. Z uszanowaniem

B

Zakład szliikatorsko-artystyciny
Józefa Piotrowskiego

Poznań, Strzelecka ni. 30, {178)
poleca z powodu nowego swego wyrobu z m<sy mozajkowój 
i kamiennój polichromowane wypukłe (Hochrelief)

F. Raczkowski,
MC,.w;.Jnk.

Poznań, w Bazarze, ulica Nowa nr. 8,
poleca

Materye wełniane czarne od 9o 
fen. metr podw. szerokości,

Materye weln. kolorowe, 
Jedwabie czarne od 2,25 Mk 

(czysty Jedwab),
Jedwabie kolor, od 3 M. (czy

sty jedwab),
Fulary ńern i kolorowe, 
Aksamity, pólaksamity, 
Dywany i dywaniki,
Firanki od 3 M. do okna. Story, 
Nakrycia na stół,
Kapy na łóżka,
Derki do podroży i do spania, 
Kołdry watowane,
Koce wełniane, a mianowicie 

jedw. włoskie w piękn. kolor., 
Chustki ciepłe,

jak i

Płótna 8zlązkie i bilefeldzkle, 
a przedewszystkiem herren- 
hutskle. bez krochmalu, trwa 
łe na koszule i prześcieradła,

Chustki płócienne i batystowe, 
Stolowiznę szlązką i bllefeldzką, 
Cwelichy i adamaszki na spodki, 
Ręczniki, ścierki i t p. 
Bieliznę męzkę od 3 M. za ko

szulę praną,
Bieliznę damską,
Szyrtyngl, dymki, batysty, 

tafty,
Llnon na pościel. Towar bez 

krochmalu — trwały,
Barchany białe i kolor, od 8o

fen. za metr,
Trykotaże i t. d. i t. d.

Oenj/ bardzo umiarkowane, i
Szwalnia moja przyjmuje snRnle tak z swego 

: obcego materyału do roboty. (134)
99" Kr°j dogodny.

J. N. DANKOWSKI
tapicer i dekorator,

Podgórna ni. 5. Poznań Podgórna ul. 5.
poleca wszelkiego rodzajumeble wyściełane

kompletne garnitury i pojedyncze kanapy,
I BemhtnAaatft <1©

Przerabia stare kanapy i materace.
iWOtttfrwi podejmuje sie, robót tapicerukich, a wu- 

(y,2) konufe rzetelnie i tanio.

o 20% taniój od wszelkiój konkurencji, również pi lecą swą 
pracownią figur, ołtarzy, ambon, chrzcielnic, kropiilnic etc. 
z marmuru, kamienia, masy kamiennój, mozajki itd. itd-

Nowo urządzony

Kram,
stósowny na skład cygar Inb gar
deroby męzkićj, w ożywionem miej
scu w Rynkn. w powiatowem mie
ście Krotoszynie, jest od 1-go 
października r. b. za bardzo przy
stępną eenę do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość n p 
wali te go tamże.

Blela-
(321)

Boszukuję od 1 października

Francuzki
w średnim wieku do 8-letniój 
dziewczynki. Kopie świadectw 
proszę nadesłać pod adresem:

lir. Itnińska
Dąbki p. Netzthal.

lichtarze mos. i cynowe, krzyże ołtarzowe z drzewa, bronzu 
i alienidy, lampy wieczne, figury na Boże męki z drzewa 
w rozmaitój wielkości, pasye cynowe pozłacane i w drzewie 
rzeźbione, dzwonki harmonijne, ołtarzyki do noszenia, cho
rągwie, balda-himy, latarń r i krzyże przed procesyą, lisztwy 
rozmaite i wszelkie inne^ j przęty kościelne poleca we wiel
kim wyborze i po cenach nader umiarkowanych.

W. TRZCIŃSKI,
rzeźbiarz i pozłotnik

w Poznaniu przy ulicy Wodnej nr. 22.
Wszelkie prace w zakres rzeźbiarstwa i pozłotnictwa wcho- 

dzące wykonują się rzetelnie, gustownie i tanio.
Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

z chlubnemi świadectwami poszukuje 
miejsca na probostwie. Zgłoszenia do
Ekspedyryl KaryerasnbJ. W. 117.

Ucznia
z odpowiedniemi wiadomościami 
szkólneini przyjmie zaraz (308)

L. Pankowski, 
Handel żelaza w Inowrocławiu.

• w średnia 
wieku, któ
ra gotuje po 
kucharska , 
obeznana z 
całem pro

wadzeń em gospodarstwa kobiecego, 
życzy sobie przyjąć miejsce zaraz 
lnb od 1 października. Łask. zgt. 
przyjmie p. Słoma, Poznań, ulica 
Ślusarska nr. 6, II piętro. (325)

Ogród Zoologiczny.
W środę dnia 24 sierpnia r. b.

Koncert wojskowy.
Początek o godz 6.

Jazda na kucach i wielbłądzie.
Wieczorem iluminaeya.

Wstęp (włącznie do zwierzyńca) 3f 
fen., dzieci 16 len. 

Członkowie to w. mają wstęp wolny.
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